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Święto żołnierza polskiego.
Pięć lat tema w Krakowie, garść młodzieży 

polskiej pod wodzą jednego z najszlachetniejszych 
synów Polski, Józefa Piłsudskiego, stanęia do boju, 
by w rozpaczliwej chwili próbować walczyć pod 
własnym polskim sztandarem. Ta mała garstka 
bohaterów, była ziarnem, które dało niespodziana 
nie bogaty nrodzaj. Żołnierz ten, ta garstka dała 
przykład, dała siłę narodowi, z której zrodziła się 
obecnie armia, wielka urmia, broniąca kresów 
Rzeczypospolitej. I wychował się ten żołnierz, 
biorąc przysiad z „kadrówki", która poszła w bój, 

„szac krwią swoją szlak oojów na kresach Rze­
czypospolitej, by zasiać zdrowe ziarno, z którego 
zbieramy zdrowy owoc. Dach żołnierza poiakiego 
jest to dach wolności, dach damy, dach bezgra 
nic mej miłości dla Ojczyzny, która zmartwychpo- 
wstała.

Jest to dach zwycięstwa.
Obowiązkiem wszyst ich dowódców, wszystkich 

kierowników żołnierki polskiego, obowiązkiem na 
szego społeczeństwa, obowiązkiem każaego Polaka, 
jest podtrzymanie i krzeoienie w żołnierza naszym 
tego dacha. Dopóki zdołimy utrzymać go, możemy 
być zapeinie spokojni o przyszłość Poiski, o naszą 
kulturę i wolność.

Wówczas,.. Pauiętne, niezapomniane póki życie 
te dnie sierpniowe. Po dziesiątkach lat głuchej nie­
woli, po zmarnowanych i bezplonnych, często inż 
w zarodkn porywach, stanęła f  o ssa  po r.iz pierw­
szy od chwili zagaśnięcia jej bytn państwowego 
w obl.czn walki orężnej między tymi, którzy w y­
mazali je j imię z pośród wolnych. Czyż mogły kie­
dykolwiek serca zabić żywiej, niż wówczas, kiedy 
łamał się system, dzięki któremu trzoj grabieżcy 
spokojnie włodarzyli na ziemiach polskich? Czyż 
potrzebuje wytłomaczenia żywy pęd serc polskich, 
serc szczególnie młodych, by w zawierusze dziejo­
wej nie brakło i polskiego poparcia, by wśród 
tańca mieczów, jaki rozpęt i się przedewszystkiem 
na ziemiach naszych, skrzyżowało się ostrze polskie 
z ugiem, który z ta> wyrafinowaną czelnością 
starał się zgnieść to, co przecie było żywe, który 

' w sferze ncznciowej, w dziedzinie naszego roman- 
tyzmn dziejowego zuaczyi się ustawicznie krwawą

plamą? Odpowiedzią było to, że oręż podniesiono, 
że zagrało teram. I wojna s'ę rozpoczęła...

Lata wojny, to szereg tragicznych momentów 
w naszej historyi, może n a jlo g iczn ie jsz ych . Wszak 
zapasy na śmierć i życie rozgrywały się przede­
wszystkiem na naszych ziemiach, wreszcie opięci 
w mundury naszych wrogów mrsieliśmy zagłębiać 
bagnet w piersiach braci z zakordonn. Ale to nie 
była jeszcze najstraszniejsza tragidya naszego żoł­
nierza. Było jeszcze co innego. Czuł, że wałczy 
przeciwko brwiom, a choć ustawicznie miał przed 
oczami wolność Ojczyzny jedynie, ciągle, jak hiczem 
niezmożone widmo mimo całej słuszności, powtarzał 
te nienciszone słowa: „za co wałczy?". Za Ojczy 
znę, była odpowiedź, za ten święty nakaz, który 
ich Włodziów Jusiołdów wygnał w bój, za to prze* 
najdroższe umiio iranie sprawy, ale społeczeństwo 
mówiło inaczej: „&a Niemcy, za Austryę, za wroga". 
Jsdnu i młody legionista nie uląkł się tego, szedł 
przez ciernie i więzienie i dokonał swego cela. To 
też dziś... Dziś zapomniał śmy o krzywdach, jakie 
im wyrządzaliśmy. Polska przekreśliła, co było
zbrodnią na jej najlepszych...

* **
Uroczystość locznicy wyruszenia pierwszej ka­

drówki obchodzona odświętnie w całej Polsce, 
szczególnym nastrojem odznaczała się w Krakowie, 
z k órego począł się rncn legionowy. Jnż wczesnym 
rankiem poczęły ściągać na Błonin oddziały woj­
skowe wssdikie] broni. F zed ołta zom w otoczenia 
flag narodowych i sztandarów cechowych na tle 
szare] masy wojsk, czekał z Mszą św. ks, infułat 
Wądolny w asystencyi, przedstawiciele świata nau­
kowego i sztoki, prasy i whdz Naprzeciwko try-

bnny ustawiono żołnierzy pierwszych kadr w nie 
licznej liczbie pozostałych. Nie brakło i inwalidów. 
Wkrótce odezwały się sygnały trąbek, przed sze 
regami rozległa się komenda i wzdłuż frontu prze 
suwać się począł na koniach orszak pod wodzą gen' 
Oąsieckiego, złożony z wiceministn gen. Scsnkow 
skiego, gen. Hallera, sztaba generalnego i oficerów 
polsk.ch i francuskich. Po przeglądzie orszak zsiadł 
z koni. Sen. Sosnkowski dokonał przegląda i po­
witał oficerów podaniem ręki. P t nabożeństwie od­
była się krótci uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod pomnik Wolności, poczem przemó­
wił 0 . Kostna Lenczowski. Po krótkich i gorących 
słowach zwróconych do żołnierzy, gen. Sosnkowski 
zs ąpił między kadrówkę i poezji się całować z ty ­
mi, Który pierwsi wyruszyli w bój za Ojczyznę. 
Następnie odbyła się wspaniała rewia. Po południa 
arządzono dla żołnierzy festyn, na którym był 
obecny gen. Sosnkowski i g .n . Haller. Bardzo 
podniosły nastrój cochowcło przedstawienie w tea­
trze im. SLowack.ego, gdzie po odegrania przez 
orkiestrę operową „Jeszcze Polska me zginęła", 
przemówił z pełnym eutusyazmem ppor. Pochmarski. 
Wieczorem odbył Jię rant w kasynie wojskowym, 
na który wśród nieopisanego zapału wniesiono gen. 
Sosnkowskiejgo i Hallera. Uwagę należy zwrócić 
na przemówiono konsula jugosłowiańskiego, nace­
chowane szczerością i zroz imieniem naszej sprawy.

** *
Równie w podaiosłym nastroju odbyła się uro­

czystość 6 sierpnia we Lwowie. Ten Lwów w któ­
rym mii ła miejsce ta najstraszniejsza tragedya żoł­
nierz?, polskiego, kuory nie chc.ai złożyć przysięgi, 
czuł jednak głęboko, że sprawa tworzenia wojska
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